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see 2 złote, — W Ameryce rocznie 2 
dolary. — Ogłoszenia według umowy 
z Administracją. Reklamacje (nie zakle 

jone) są wolne od opłaly pocztowej 


Walne Zgromadzenie Okręgowego 
Towarzystwa Roln. w Nowym Targu. 


Co pewien czas mogą się rolaicy grupujący 
Się w Kółkach rolniczych przypatrzeć, co zrobio 
no dla poprawy i podniesienia rolnictwa, co na 
leży robić wspólnemi siłami wszystkich w powie- 
cie i jak swój bliższy zakres działania dostosować 
dc ogólnego programu. Chw:lami takiego popa- 
trzedia wstecz za siebie i wprzód przed aiebie 
Su Walne Zgromadzenia, nakazane statutem, po- 
zornie formalne, a jednak bardzo pouczające. 
| osłatnio w dniu 39. grudnia z, r. odbyło się 
jedno takie zebranie w sali Rady powiatowej 
w Nowym Targu. Wzięli w niem udział członko- 
wie Zarządu: Prezes |. Rajski, W -Prezes i Inż, 
M.kowski, Staszel, sekr. Inż. Czubernat, skarbnik 
Jan Krauzowicz, Dyr. Czech, C'ęciel, Gawron, 
Inż Wilk, Cikowski, Tylka, Kamiński, Chlipała, 
Kom. rew. pp. Drużbackt, Homelski, Gracz, De- 
legat na Radę ogólną Surma Wojciech, b poseł 
J. Bednarczyk, Delegat MTR. Inż. Nowak Mieczy 
sław, przedstawiciel Starostwa p. Referendarz Polo, 
przewodniczący Kółek Roln. i delegaci w liczbie 


56. naczelnicy gmin zaproszeni w liczbie 38 iin- 
ni goście. 

Przedmiotem obrad było: 1) Odczytanie pro- 
tokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia, 2) Spra- 
wozdanie Zarządu z czynności za rok ubiegły, 
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 4) Przemó. 
wienie del. M. T. R. Inż. Mieczysława Nowaka, 
5) Referaty „Wyniki tegorocznych doswiadczeń 
z nawozami sziucznemi* i „Możliwości rozwoju 
sadewnictwa na Podhalu i korzyści (wygłosił inż. 
Czubernat) 6 Wnioski i interpelacje. 

Odczytany protokół przyjęto do zaiwierdzają- 
cej wiadomości, 

Na:igpn'e sekretarz O T. R. inż. Czubernat 
streścił w krótkości działalneść Zarządu i O. T 
R. w r. 1927, a) Na polu oświalowen:: Zarząd 
przez pp. Czecha i Czubernala starał się o umiesz- 
czanie w Podhalance artykulów i notatek rolni- 
czych urządzono kursy rolnicze w Maruszynie, 
Maniowach Krościenku, w czasie wyjazdów pra: 
wie zawsze urządzał Inż. Czubernat wykłady rol- 
nicze, W dziale organizacyjnym eżywiąna kilka- 
naście Kółek roln, ureguluwaco sprawy sklepo- 
we, wspó:pracowano w organizacj Związków ho- 
dowców ; Zarząd występował regrezentacyinie 
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w czasie pobylu Ministra Rolnictwa WP. Niezaby- 
towskiego (pp. Staszel, Kamiński i Czubernat) oraz 
wobec miejscowych czynników rządowych inter- 
wenjował w sprawach rolnictwa. W Radzie Ogól- 
nej wzięli udział pp. Surma W. z Krempach i Tyl- 
ka Jacek z Dzianisza, 

b) W działe hodowlanym zwalczano motylicę u 
owiec i różycę u trzody chlewnej. Distol setki 
owiee uratował od zagłady, szczepienie przeciw- 
różycy przeprowadzono w 12 gminach. O. T. R. 
pieniężnie i współpracą pomagało w pracy nad 
podniesieniem hodowli owiec i bydła, tak w związ- 
kach jakoteż propagując mleczarnie. 

c) W dziale rolniczym założono przeszło 150 do- 
świadczeń nawozowych mniejszych i większych 
(vd 12 do i6arowych), założono 4 Spółki maszy- 
nowe dla wspólnego nabycia na kredyt maszyn 
i uarzędzi rolniczych, organizowano wspólne na- 
bycie nawozów sztucznych i badanie przez Stacje 
uoświadczałne w Krakowie i Lwowie. 

d) Załatwiono pisemnie 383 spraw. 

e) Propagowane prowadzenie rachunkowości rol: 
niczej i udzielano porad w rozmaitych sprawach 
czy ło kredytowych czy też związanych z gospo- 
darką rotną. 

Sprawozdanie Zarządu przyjęto du wiadomości 
wyrażając uznanie Zarządowi za pracę. 

Następnie odczytał prezes p. Rajski pismo Ko- 
misji Rewizyjnej podpisane przez dwu członków 
pp. Drużbackiego 1 Homelskiego (trzeci członek 
Kom, Rew. p. Gracz nie brał udziału) i stwier- 
dzające, że przedłożone książki wraz z allegatami 
znajdują się w zupełnym porządku i każda po- 
zycja tak przychodu jak rozchodu jest należycie 
udokumentowana Walne Zgromadzenie udzieliło 
Zarządowi absolutorjum. 

Następnie zabrał głos p. Inż. Nowak Mieczy- 
sław, del, M. T. R., który zwrócił uwagę na sku- 
tecziność poznanej w Szwajcarji gnojowicy, a 
następnie przedstawił szereg aktualnych potrzeb, 
które łącznie z innymi wnioskami i rezolucjami 
uchwalone. 

Pan Kaminski ze Szaflar zainterpelował Dele- 
gata o wycieczkę do Szwajcarji, która nie doszła 
do skutku i zwrócił się do Delegata jako przed- 
stawiciela MTR, by w tym roku urządzono takową. 

Inż. Czubernat przedstawił wyniki doświadczeń 
illustrując cyframi i datami, z czego wynikło, że 
ednak dopiero wszechstronne nawożenie daje 
wyniki i zyski. Najlepsze wyniki osiągnięto w ziem- 
niakach i na łąkach, gdzie najlepiej skutkowały 
nawozy fosforowe w połączeniu w azotniakiem, 
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przyczem często lepsze okazały się superfostaty niż 
żużie. Nad referatem wywiązała się dyskusja, w któ- 
rej głos zabierali pp. Inż. Makowski. Inż. Wilk, który 
przedstawił korzyści zakupów wspólnych i obecne 
ceny handlowe nawozów sztucznych, jakie Spół- 
ka „Podhale“ będzie sprowadzać. Ogólnie wyra- 
żono pogląd, ze należy wspólnie sprowadzać przez 
solidne Spółdzielnie, żądać gwarancji i posyłać 
do analizy, a raz skończyć z niesumiennymi handla- 
rzami, którzy opuszczaniem cen bałamucą na- 
iwnych rolników. 

Następnie przedstawił lnż, Czubernat możli- 
wości rozwoju sadownictwa na Podhalu, główne 
wymagania drzew owocowych i dotychczasowe 
braki i błędy przy zakładaniu sadów, jak i sadzeniu 
pojedynczych drzew. Wskazał na wielką opłacał- 
ność hodowli drzew owocowych, którą już wszę- 
dzie zrozumiano i w całej Polsce budzi się po- 
tężny pęd ku sadzeniu drzewek. Obawiać się nie 
mamy czego, bo próby jakie poczynili ci, którzy 
jeszcze przed wojną i podczas wojny z pomocą 
Dyr. Czecha członka Zarz. Zw, Podh. i O. T. R. spro- 
wadzili (kilka tysięcy) drzewka dając gwarancję, że 
możemy otrzymywać na całem skalnem Podhalu 
wyborne owoce. Przed niszczeniem drzewek mo- 
że chronić tylko masowe sadzenie. W dyskusji 
nad referatem zabierali głos pp. Czech, Berski, 
Dr. Przybyło, Chlipała, Cięciel, Makowski, Gaż- 
dziak. 

Dyr. Czech przedstawił, jak propagował spro 
wadzanie drzewek nawet w czasie wojny, gdy 
ludność musiała walczyć z niedostatkiem i jakie 
nieraz przynoszą mu już na pokaz owoce, ci któ- 
rzy nabyli drzewka. Na dowód pokazał owoce 
obecnego na sali p. Klocka Andrzeja z Kokosz- 
kowa (wysokość 700 m n. p. m) Wezwał obec- 
nych delegatów, by idąc za przykładem Krem- 
pach wspólnie zamawiali drzewka, bo_ wtedy 
najtaniej wypadają i najlepsze gatunki można 
otrzymać. 

PP. Berski z Tylmanowej właściciel szkółki 
drzewek owocowych zaznaczył dziwny objaw, że 
po drzewka zjawiają się całe wsie z tamtej stro- 
ny Gorców, a Podhalanie, dla których tą szkółkę 
nie tylko dla zysku ale także dla spełnienia pe- 
wnej ideji założył, z wyjątkiem kilku wsi (Ma- 
niów i. i.) nie interesują się dotychczas. Następnie 
podał warunki nabycia drzewek. Inż. Makowski 
przedstawił, że ryzykuje jeszcze obecnie ten, kto 
zakłada sad, z powodu wandalizmu niedorost- 
ków, a często i starszych. Domaga się odnie- 
sienia się do Władz z prośbą dotkliwego ka- 
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rania szkodników ogrodowych. P. Chlipała z Ocho- 
tnicy i p. Cięciel z Krościenka poruszyli sprawę 
skupu i wspólnego zbytu, magazynowania poza- 
iem pomocy przy tępieniu grzybków i zwierzę- 
cych pasożytów przez opryskiwanie. 

Dr. Przybyło Przew, K. R. w Krościenku i tamt. 
burmistrz, przedstawił klęskę mszycy krwistej, 
która niszczy w zastraszający sposób piękne sady 
śliwkowe we wschodniej części powiatu i posta- 
nowił w tej sprawie konkretny wniosek. Następnie 
zaapelował, by otoczyć opieką Kółka Roln. w Kro- 
ścienku i okolicy. Na wniosek Dr. Przybyły potępiło 
Walne Zgromadzenie niepotrzebne rozstrzeliwanie 
energji i dążności rozbijania wypróbowanej orga: 
nizacii Towarzystwa rolniczego przez organizo- 
wanie jak gdyby konkurencyjnych Związków zaw. 
rolników, co tylko wypadnie na szkodę dla spra. 
wy gospodarczego podniesienia wsi. Następnie 
uchwaliło Walne Zgromadzenie szereg wniosków 
i interpelacji a mianowicie. 

1) Walne Zgromadzenie zwraca się do Zarzą- 
du Głównego Małopolskiego Towarzystwa Rol- 
niczego, by tenże wystąpił do Rządu z prośbą 
© pomoc przy zwalczaniu motylicy bydła i owiec: 
różycy trzody chlewnej i zarazy śliw (mszycy 
krwistej.) W sprawach podniesienia gospodarstwa 
górskiego upoważnia Walne Zgromadzenie Za- 
rząd O. T. R. do 1) Wznowienia starań w Zarz, 
Gł. M. T. R. celem urządzenia wycieczki rolni- 
ków z różnych wsi Podhala do Szwajcarji w r. 
1928. 2) wniesienie petycji do M. T. R. celem 
uruchomienia Wydz. gosp. górskich w łonie M. 
T. R. 3) Wznowienie żądań wysłania stypendysty 
do Szwajcarji w r. 1928, 4) Do zorganizowania 
doświadczeń nawozowych na łąkach i pastwiskach 
w Gorcach <wspólnie z Wydz. gosp. górskiego 
przy M. T. R) 5) Do poczynienia starań o urzę- 
dzenie kursów dla baców na halach. 6) Do zwró- 
cenia się do odnośnych Władz sądowych i ad- 
ministracyjnych o surowe karanie i piętnowanie 
niszczących sady. 

Imieniem Rządu jako przedstawiciel Stsrostwa prze- 
mówił p. Referendarz Pollo, który przysłuchiwał 
się i brał udział w obradach i wyraził zapawnie- 
nie, że dla tak poważnie pojętego pojmowania 
spraw podniesienia rolnictwa na Podhalu Staro- 
stwo zawsze udzieli poparcia i pomocy ilekroć 
tylko Zarząd O. T. R. o to się zwróci. 

Prezes p. Rajski imieniem Zarządu i Zgrom. 
podziękował Delegatowi Starostwa i M. T. R. za 
przybycie i wzięcie udziału w obradach. Następnie 
wyraził imieniem O. T. R. podziękowanie Radzie 
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Powiatowej, która zawsze ze zrozumieniem spra- 
wy popierała moralnie i finansowo dążenia Za- 
rządu, a także wszystkim tym inteligentom, którzy 
ofiarowują swą wiedzę i dobre chęci dla pod- 
niesienia rolnictwa, fundamentu Rzplitej, Apelem, 
ażeby częściej można było zgromadzić się i po- 
ważnie poradzić nad sprawami rolniczemi, zam- 
knął obrady. 

Miło nam było wziąć udział w zebraniu na którem 
przedstawiciele inieligencji i tej wyszłej z ludu i tej 
poświęcającej się bez rozgłosu dla niego razem 
z delegatami Kółek Rolniczych obradowak i ob- 
myślali sposoby, by jak mówi Konopnicka: „Brać 
się do roboty i na kłopoty mieć pociechę w so- 
bie, zdarzy dola, co jej wola, ja com winien robię”. 
Kilka godzin migiem minęło, niejeden zapewne spóz 
nił do pociągu, ale u niejednego powstało przekona- 
nie, że wiele da się zrobić i choć morgów nie przy- 
będzie, ale wartość ich i zysk z nich łacno dadzą się 
podwoić a zamiast tuczyć kieszenie wyzyskiwaczom 
sobie i dzieciom lepszy byt zapewnić Z czestnik. 


O pomnożenie Podhala, 


Zagadnieniem najgłówniejszem doby dzisiejszej 
dia Podhala aibo zagadnieniem chleba jest bez. 
przecznie problem meljoracyj rolnych. — Tysiąca 
hektarów mokradeł, torfowisk, kwaśnych łąk i grun» 
tów czeka na drenowanie. Nie trzeba być fachow- 
cem, by rzec, że blisko połowa gruntów w ca: 
łym powiecie sądowym Czarnodunajeckim łącznie 
z Orawą, wymaga  znieljorowania, Tysiące go- 
Spodarzy od Witowa i Jabłonki iraci rokrocznie 
tysiące cetnarów zboża, siana, ziemniaków mając 
nieuregulowaną ziemię. Na torfowiskach nad 
Piekielnikiem i Czarnym Dunajcem hen ku No- 
wemu Targowi i następnie za Nowym Targiem 
w dolinie Białego Dunajca na Spiszu i hen dalej 
na Wschód na wszystkich mokradłach możnaby 
po przeprowadzeniu meljoracyj kosić dwa razy 
siano do roku czy nawet koniczyny. Stan bydła 
w zainteresowanych miejscowościach możnaby 
podnieść również bardzo wysoko tak ilościowo 
jak i jakościowo. Rozwój przemysłu mleczarskie- 
go zależnym jest w wielkiej mierze od przepro- 
wadzenia meljoracyj na Podhalu. 

Nie pora tu zreszią wymieniać tych korzyści, 
Może to uczynią fachowey. Czas jednak rzucić 
na Podhalu za Niemcami hasło „Drenować albo 
głodować", 

Już w starej książce z r. 1902 p. inż. St. Sto- 
biecki pisze, że w Rabie Wyżnej (dwór) zbiera- 


, pią „GAZETA PODHALANSKA* 


no 70 cetnarów ziemniaków z morgi przed dre* 
nowaniem, a po drenowaniu z górą 180 ctn. 
Kto więc nie chce drenować i pomnożyć swych 
plonów niechze nadal głoduje. 

Wieś polska kióra leniwie korzystała z daleko 
idącej pomocy panstwa czy kraju, dziś do meljo- 
racji zabiera się na gwałt. W Wielkopolsce nie 
będzie już wnet jednego morga niezdrenowanej 
ziemi. W powiecie Kaliskim powstało dotąd przy 
pomocy Wydziału Powiatowego 41 spółek wod- 
nych, które uzyskaly w Banku rolnym blisko 
000000 zł. pomocy. 

(„Epoka* nr. 105.) Powiat Radomski przystę- 
puje do zrobienia porządku odrazu w całym po- 
wiecie na obszarze 82,000 ka. i organizuje po- 
wiatową Spółkę Wodną. Dotąd wydał ten powiat 
juź 100000 zł. a obecnie pożycza dalsze 500.000 
zł na pracę w r. 1928, (,Samorząd* nr. 45.) Dzie- 
siątki innych powiatów w Kongresówce i na Kre- 
sach utrzymuje własne biura meljoracyjno - scale- 
niowe pracujące całą siłą pracy. 

Cegielnie nie mogą nadążyć w wyrabianiu dre- 
nów. Dotychczasowe fundusze państwowe na ten 
cel rozchwytywano migiem. Lwia część pożyczki 
amerykańskiej przeznaczonej na cele gospodarcze 
idzie na meljoracie. Inżynierów i techników już 
zaczyna brakować. Sprawa osuszenia bagien po- 
leskich zaczyna się coraz to częściej błąkać w pra- 
sle. Na tych bagnach torfowych już pod Sarnami 
stacją duświadczalna miejscowego Towarzystwa 
Rolaiczego uprawia pszenicę z wybitnym rezul- 
tatem. 

We Włoszech, podobnie biednych jak Podhale, 
wydane wojnę mokradłom. Z gruntów podlega- 
jących rmeljoracjom w ilości 1886.902 ha z mel 
rowsno do r. 1925 465,000 ha, Wykonywano 
meljoracje na 750000 ha. Piany na 584000 ha 
są już przygotowane a o reszcie myśli się b. 
poważnie. Naród ten dzielnie walczy z głodem 
i powiększa swą ojczyznę. („Kurjer Warszawski 
nr. 158.) 

Podhale jeszcze do tego wyścigu pracy nie 
stanęto. Nie wykorzystało czasów przedwojennych, 
kiedy chłop płacił w robociżnie i dogodnym na 
3% kredycie 1/3 część kosztów, a państwo i kraj 
2/3. Zdrenowano tylko trochę gruntów w obsza- 
rach dworskich w Rabie Wyżnej i Zakopanem 
oraz u ks. Madeja w Białce. Co to jednak zna- 
czy — Nie choę roztrząsać kto tu zawinił, czy 
głupoia i chęć głodowania czy lenistwo. 

Podhale jednak do tego wyścigu pracy musi 
stanąć bezwiocznie. Nie wolno już dłużej głodo- 
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wać, — Z apelem da iej walki wysiąpił ostatn 
Zjazd Podhalan. Związek jednak może jedynie 
budzić Podhale do „kampanji o ziarno“. Inicja* 
tywę winny tu dać samorządy powiatewe, z Wy- 
działami powiatowymi na czele. — Tak w No: 
wym Targu jak i w Myślenicach, Limanowej, 
w Żywcu i td, biorąc przykład z powiatu Ra- 
domskiego i Kaliskiego. 

Wydział powiatowy winien ustalić dokładną 
statystykę i oznaczyć wszystkie grunta podiega- 
jące zmeljorowaniu ; przy Wydziale powiatowym 
winna powstać ekspozytura Krajowego Biura 
Meljoracyjnego wzgł. własne nawet Biuro, — 
Samorząd powiatowy winien sfinansować nara- 
zie zastępczo za spółkę prace organizacyjne, 
koszta planów i td, Wydział powiatowy winien 
też pośredniczyć w uzyskaniu pomocy państwo- 
wej i kredytów, On też powinien organizować 
Spółki Wodne wzgl. powiatową Spółkę Wodną. 

Pieniądze niezawodnie się znajdą na te cele. 
Pieniądze jednak Państwo daje jedynie temu, 
kto o nie głośno i wymownie prosi. Dostał po- 
moc Kalisz i Radom, dosianie i Podhale. 

Gdyby samorządy do tej akcji nie stanęły, mel- 
jorowanoby Podhale ze 200 lat. 

Kiedy jednak Samorząd powiatowy stanie de 
tego wyścigu to na jego hasło pójdzie na wieś 
walczyć z uprzedzeniami i propagować tę wielką 
ideję cały Związek Podhalan z „Gazetą Podita- 
łańską”, pójdzie ksiądz I nauczyciel, światły chłop 
i inteligent, wójt i radny i wszyscy, którym dobro 
tego biednego zakątka leży na sercu. 

Zacznijmy więc „Podhalańską kampanię o ziar- 
no*, o samowystarczalność zbożową Podhala, 
o powiększenie i pomnozenie «dhala ! 

Dr. Stanisław Kipta, 


Listy. 
Z gospederki gminnej w Szaflarach. 

Korzystając z krótkiego pobytu w czasie świąt 
na Podhalu, nie ominąłem i Szafiar, dokąd za- 
prosił mnie p. Wojc. Kamiński, W drodze na 
Podhale dowiedziałem się, że on właśnie w Sza- 
filarach wójtuje. P. Kamińskiego poznałem już 
dość dawno, głównie z działalności na polu go- 
spodarczem naszego powiatu. Tembardziej więc 
pragnąłem porozmawiać, jak się mu też gazduje 
w rodzimych Szaflarach. 

— Wójtować dobrze, kto ms czas, ale skore 
się urząd przyjęło, to i czas być musi — powiada 
naczelnik. 
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— Czemże się już możecie pochwalić za swo- 
jego urzędowania ? 

— Chwalić się nigdy nie lubię, ale powiem 
Panu, cościy już zrobili i co zamierzamy. jedno 
mnie cieszy, że nawet te tarcia i nieporozumienia, 
kióre się częsciowo ujawniły przy wyborach gmin- 
nych, obecnie znikają. Współpracujemy zgodnie 
z całą Rudą gminną i jedynem hasłem dła nas 
wszystkich jest obecnie praca dła dobra gminy. 
Widzę, że zrobić można we wsi dużo, jeśli się 
znajdują chętni do pomocy. Myśleliśmy powaźnie 
o Domu Ludowym, jednak łudność tak się dziś 
ticzy z groszem, że projekt ten narazie musi 
odpaść. Natomiast postanowiliśmy i to musimy 
doprowadz'ć do końca, budowę nowej szkoły. 
Obecnie klasy mieszczą się w wynajętych do- 
mach, a to normalnej nauce przeszkadza. Wy- 
stawimy szkołę odpowiadającą wymogom dzi- 
siejszym, a dotychczasowy budynek szkolny prze: 
znaczymy właśnie na Dom Ludowy. 

— A jakże z opatem robicie, bo o to w wielu 
g:ninach kłopot ? 

— Opalu przygotowaliśmy z lasów gminnych 
tyle, że wystarczy to na dłuższy czas. Dzieci mo- 
gą się uczyć spokojnie w opalanych salach, 
Wnieśuśmy dalej podanie o pożyczkę do wy: 
sokości 5 tysięcy zł, na założenie i utrzymanie 
wzorowych gnojowni. Częściową pomoc w ma 
terjałe jużeśmy uzyskali — jeśli otrzymamy po- 
życzkę, to Szaflary w niedługim czasie zmienią 
się na korzyść. Wiedząc o tem, że wygląd dróg 
Świadczy najlepiej o wartości Zwierzchności gmin 
nej i doceniając należycie tę sprawę, położyliśmy 
na to bardzo wielki nacisk. Jeśli nam planów 
nic nie pokrzyżuje, to mamy w projekcie bardzo 
przyzwoitą drogę w kierunku Leśnicy. Uszko- 
dzenia dróg wewnątrz gminy już są usunięte, 

-— A jakże Ognisko Zw. Podhalan rozwija się ? 

— Chwilowo płomień zmalał, ale niedługo 
rozgorze na nowo, bo „patyków teroz bedzie 
dość, to ozpolimy*. W czasie Świąt samy-h urzą 
dziśmy w Ognisku wspólnie ze Strażą Pożarną 
„Opłatek*, na który przybyło tylu ludzi, że w sa: 
li szkolnej ledwo się pomieścili Czuli sę wszyscy 
baritzo serdecznie i dobrze, jakkołwiek uroczysty 
nastrój zamącało ciągłe nawoływanie z pewnej 
sir ny do zamknięcia szkoły z uderzeniem 9 go- 
dziny. 

| byłby mi jeszcze p. Kamiński dużo ciekawych 
rzeczy naopowiadał, gdyby nie Jędrzej Majewski 
kióry się zjawił, że już trza jechać na zebranie 
w biały Dunajec. Wsiedliśmy do sanek i jedzie- 
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my. Zapytuję wójta, czy mógłbym naszą roz- 
mowę umieścić w „Qazecie Podhalańskiej“. 

— E, kiedy to jeszcze niema o czem pisać, 
jak ta kiedy co więcej zrobimy, to Wam podamy 
do Podhatanki. Teraz jeszcze nie piszcie | , 

— Dyć jak nie, to nie — powiadam i w my: 
śli se już to wszystko układałeń, by nie zapo- 
mnieć' 1 jechaliśmy już dalej przy wesołej po- 
gwarze, a przed nami widniały w świetle ksiy- 
życe, dumą królewską dźwiyęające się ku niebu, 
ukochane Tatry. 

He, Boże — myślałem se w sercu. wsłuchując 
się w ciszę radosnego wieczoru — to wej Świat, 
to droga Ziemia, zawsze kojąca ! Dobrze tu, gdy- 
bv nie trza było wracać ku północy — ale cóż ? 
Wrócić się musiało i już stąd tu, z Pomorza lisi 
ten piszę. Jantek Z. 


TRUTE, przysiółek ad Lasek. 

Z początkiem nowego roku składam Sz. Re- 
dakcji oraz wszystkim Czytelntkom, całemu Podha- 
łu serdecne życzenia szczęścia, zdrowia czerstwe - 
go i powodzenia dobregu oraz zadowolenia wszyst- 
kim z nadchodzących wyborów. Z każdej gminy 
piszą różne wiadomości w gazetce I ja z Trutego 
posianowiłem pare słów napisać. W Trutem na- 
zwisko „Truty* nosi przeszio połowa gospoda- 
rzy ; już parę razy mnie się pytali obcy, czy to 
przy wojsku lub gdzieindziej mówią: toś ty Tru. 
ty, a żyjesz ? Skąd takie nazwisko, O tem słyszałem, 
z pradziadków i dziadków 0 nastaniu tego na: 
zwsska przed paruset laty Był tu tylko dwór, 
a wnim żył sobie pań z panią i czeladzią i pono 
ich ta Pon jezus zodnem pokoleniem nie obda- 
rzył Ale pokalówka była bardzo ładnz, Pon ją 
ta red widział i przyszło do tego, że ta pokojów= 
ka znalazła na pańskiem łóżku dziecko czyli chłop» 
ca i tuż był bardzo ładny ale pani bardzo go 
nienawidziła i postanowiła go otruć. Jak się pon 
o tem dowiedziai, zaczął pani przekładać, żeby 
się uspokoiła, aby go chować, że chłopiec bar- 
dzo ładny : kiedyś go już chciała otruć, to masz 
i ty udział w tem. Nazwijmy go Trutym. W koñ- 
cu Pani musiała się zgodzić i chowali je dynaka, 
który otrzymał cały dwór pa nich. Później się 


eżenił, miał czterech synów i tak wzrastała w dal. 


szych rokach Trutych bczba i są rozrzuceni po 


całej Europie i z: morzem i we Wiedniu, a Trute | 


dziś składa się r.hbv z trzech ulc i fo z głównej, 
przedmiestnej i z głodnej. Inaczej mówią, że się 
Trute składa z Podgórza, z przedmieścia i Kra- 
kowa, Przerzyna go mała Wisełka (ej się pomy” 
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ltem) Lepielnica. Chłopcy i dziewczęta na zaba- 
wie śpiewają : To Trute, to Trute w ładnem miej- 
scu leży, A środkiem Trutego bystro woda bieży. 
Rozpisołek się a może ta Panie redaktorze i miei- 
sca nie będziecie mieli, Trzeba zostawić na dru- 
gi raz podać. Jeszcze o jakim weselu; uczyć się 
ta u nas na iskszy chieb nie chcą, ino na roli 
robią. Za to mamy paru zdatnych majstrów. 
Uścisk dłoni. J. K. Truty. 


Wenancjusz w Poroninie. 

Któż to taki? Co on za jeden? O takiem 
imieniu mało kto na Podhalu słyszał. Otóż po- 
sluchaj ie, zaruz Wam opowiem. 

Wenancjusz był to młodzieniec, który żył 
w bardzo dawnych czasach w Rzymie, kiedy 
perwsi chrześcijanie żyli w okropny sposób 
peześladowani. Młodzieniec ten, poganin, prze- 
jal się nauką Chrystusową do tego stopnia, że 
„adne prześladowania, żadne najokrutniejsze 
iięczenstwa, nie skłoniły go do wyparcia się 
Mistrza z Nazuretu. Z życiem jego pięknem, 
jak wiośniane kwiecie, związanych było wiele 
cudów, aż wreszcie niezachwiany w wierze 
Chrystusowej ginie śmiercia męczęńską. Do dziś 
dnia na jego grobie wznosi się prześliczny ko- 
śwmól w Rzymie na pamiątkę i chwałę Męczen- 
nika. Na tle zbożnego życia tego młodego Rzy- 
mianina, napisany jest dramat religijny w 5 
aktach p. t. „Wenancjusz*. Otóż właśnie sztukę 
odegrało w Poroninie w grudniu Kat Stow. 
Młodzieży Męskiej. Nie będziemy tu nikogo 
wyróżniać, ani chwalić ; stwierdzimy tylko, że 
przedstawienie wypadło wpaniale Ks. Kat. 
Słonka zrobił tyle, iż miało się wrażenie, że to 
mie chłopcy wiejscy, ale artyści na scenie wy- 
stępują. To już jest bardzo dużo. Na efektow 
ny wynik sztuki wpłynęły niewątpliwie ko- 
stjumy i dekoracje, które wykonał znany chlub 
nm- p, prof Szymański ze Zakopanego. Rolę We- 
nsicjusża odgrywał Józef Chowaniec, Antjocha 
Ja. Gut, następnie Cudzich, Domin, Gut Fran. 
M ,siowy, Gut Fran. Kurniawa Maciata Józef, 
Kls Ksawery, Marduła Fran. i Jan Bońda. 
Ulzint ludzi na dwukrotaem przedstawieniu 
świadczył wyraźnie o trafności wyboru sztuki, 
kture; posiew wyda niewatpliwie plon obfity, 
zapr. "injący do służby Bażej i budujący cha- 
ruki=ry. A mieć wolę i charakter, to ma się 
wgy,s'xo. Szozęść Boże wszystkim, którzy się 
tego ' i:aju pracy podejmują i tego rodzaju 
ziarnu u niwie młędych serc zasiewają. T 
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Życzenia noworoczne na Zamku Królewskim 
Głos Prawdy opisuje : 

W dniu 1. stycznia, zgodnie z dotychczasową 
tradycją, Prezydent Rzplitej przyjmował życzenia 
noworoczne na Zamku królewskim. 

Q godz. 9 m. 80 złożyli p. Prezydentowi ży- 
czenia członkowie Domu cywilnego i wejskowego 
© godz. 10 ej została odprawiona w kaplicy zam- 
kowej przez ks. kapelana Bojanka msza św. 
Po skończonej mszy p. Prezydent przeszedł do 
sali Marmurowej, gdzie przyjął na audjencji 
kardynała Kakowskiego, a następnie przyjął ży- 
czenia od członków rządu. Tymczasem w sali 
Rycerskiej zgromadzili się członkowie korpusu 
dyplomatycznego. Gdy wszyscy ustawili się 
w półkołe, a ambasador Francji stanął naprzeciw 
drzwi, wiodących do sali Marmurowej, otworzyły 
się podwoje tej sali, skąd wyszedł p. Prezydent 
w towarzystwie prezesa rady ministrów, mini- 
stra spraw zagranicznych, oraz świty. Ambasador 
Francji powitał p. Prezydenta następującą prze- 
mową: 

„Gdy na progu Roku Nowego zwrócimy myśl 
naszą ku ważnym wypadkom roku ubiegłego 
i jeśli z nich wyciągnąć zechcemy wnioski na 
przyszłość, mamy wszelkie dane, aby żywić u- 
zasadnione uczucia otuchy i nadziei co do pomyśl- 
ślnego Polski rozwoju. Moglibyśmy więc śmiało 
radować się wraz z Panem, Panie Prezydencie, 
gdyby nie to, że dotychczas wszyscy pozostajemy 
pod wrażeniem świeżej żałoby,jaka Pana oso- 
biście tak okrutnie dotknęła. Wiemy z jakiem 
sumozaparciem się panuje Pan, Panie Prezydencie 
nad swym bólem. Wzrusza nas to szczerze 
i głęboko. Nie jednak lepiej przyczynić się nie 
może do złagodzenia Pańskiego bólu, jak prze- 
świadczenie, że wysiłki, któreś, Panie Prezy- 
dencie, poczynił dla dobra Pańskiej Ojczyzny, 
uwieńczone zostały jaknajpomyślniejszemi re- 
zultatami. 

Działalność gospodarcza Polski wzmaga się 
z dnia na dzień.. Akredytowani w Polsce dyplo- 
maci są świadkami faktów, które dowudzą szyb- 
kiego rozwoju przemysłu, rolnictwa i handlu. 
oraz coraz to doskonalszej organizacji pracy, 
co w konsekwencji wzmaga powszechny dobrobyt. 

Pożyczka zagraniezna, której następstwem 
była przedewszystkiema stabilizacja waluty pol- 
skiej, stanowiła w oczach całego świata oczy- 
wisty dowód definitywnego podżwignięcia się 
Polski. Pożyczka wykazała wszystkim, którzy 
mieli jeszcze pod tym względem wątpliwości, 
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jak wielkie perspektywy rozwoju ma przed sobą 
Folska i jak bardzo uzasadnione żywić może 
nadzieje aa przyszłość. 

Ta pom yślna sytuacja Polski, będąca rezultatem 
patrjotycznych poczynań i pracy całego narodu 
wzivocniona została ponadto przez politykę ładu 
i pokoju. Na Zgromadzeniu Ligi Narodów 
stwierdzić było można szczerość i energję. z 
jak; rząd polski propagował ideę pokoju. Wów- 
czes ts rząd polski wniósł cenny i wyróżniający 
sę przyczynek do wysiłków, ujawnionych 
w Genewie dla utrwalenia pokoju między pań- 
stwami. 

Ü tmo zaś rząd polski, reprezentowany 
cesoie praes swego znakomitego kierow mka, 
wspuipracując Z Inneimi państwami w łonie Rudy 
Ligi Narodów nad rozstrzygnięciem zagadnienia 
szeżcyolnie drażliwego, osiągnął sukces jaknaj 
bardz") zasłużony: wysiłki jego zostały uwień- 
uzune zniesieniem anorimalaego i niebezpiecznego 
stanu rzeczy Niechaj mi będzie wolno wyrazić 
nadzieję, że ta roztropność i umiarkowan:e u- 
jawnione przez rząd polski, nagrodzone zustaną 
przez doprowadzenie w krótkim ozasie do końca 
dzieła, rozpoczętego w Genewie, a mianowicie 
przez nawiązanie cuikuwicie normalaych stosun 
ków pomiędzy Polską a Litwą. 

Nowy Rək rozpoczyna się pod pomyślnemi 
auspicjami dla Polski Jestem przekonany, że 
wypowiem uczucia całego korpusu dyploma- 
tycznego, akredytowanego przy Panu, Panie 
Pr:z:dencie, jeśli wyrażam nadzieję, że w ciągu 
rozpoczętego w dniu dzisiejszym roku będziemy 
świa tzami zisz.zenia się tych pomyślnych zapo- 
*wied't i że rok nawy da Polsce wyłąsznie po- 
wody do zadosołenia i dumy, z czego będą się 
vieszyć wszyscy jej przyjaciele W tej myśli 
proszę Waszą Ekseelencję, aby przyjąć zechciała 
wraz z życzeniami dla Siebie i Swej Rodziny 
życzenia dla Reeczypespolitej Polskiej, której 
rozwoj coraz pomyślniejszy w warunkach pokoju 
i bezpieczeństwa stanowi jeden z zasadniczych 
czyaników pomyślnoświ całej Europy, jak rów- 
nież pokoju powszechnego, który jest niezbęd- 
nym warunkiem tej pemyślnuceści*, 

Prezydent Rzeczy posplitej odpowiedział na to 
przemówienie temi słowy: 

„` ragnę podziękować serdecznie Waszaj Elksce- 
leneji za zwrócone do mnie w imieuiu swojem, 
oraz obecnych tu lego kolegów słowa. Żywo 
zsrnszyło mnie w nich to, co dotyczyło mnie 
<osubiż ie. Sprawiło mi również wielkie zado- 
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wolenie stwierdzenie csiągnięcia ; rzez 
w jej pracy pomyślaych rezultatów. 

Istotnie wysiłek narodu we wszystkich dziedzi- 
nach życia nie był daremny, a pomyślna przed - 
sięwzięcie finansowe, o którem Pan, Pauie Ambae. 
sadorze, wspomniał i które zostało urzeczy w1- 
stuione we wiaściwych mu ramąch, ściśle ekono: 
micznych, przyczyni się do rozwoju handlu, 
przemysłu i roinietwa. We wszystkich tych dzie- 
dzinach możemy oczekiwać udoskonaleń, które 
wróżą wzrastającą pomyślność naszemu krajowi, 
świadomemu konieczności pokoju i bezpieczeń- 
stwa, by mógł korzystać z tych dobrodziejstw. 
Polska, obca uczuciu wszolkiego eg izmu, rozu. 
mie że dobrobyt poszszególnego narcdu jest 
ściśle związauy z pomyślnością ianych narodów 
i że dla dobra wszystkich należy ws„ółpracować 
nad powszechną pucjfikucją i rozbrojenien: Za- 
równo faktycznem, jak i icuralnem. Ostatnio 
podczas obrad Rady Ligi Narodów dała P.łska 
nowe tego dowody przaz stanowisko, jakie zajęła 
względem sąsiadu, z którym, gdyby to tylko od 
niej zależało stosunki normalue bjłyby od dawna 
ustalone Jestem więe szczęśliwy, mogąc wyrazić 
dziś nadzieję, że niewątpliwie dalsze rokowania, 
oparte na podstawie zasad pokojowych, wysunię: 
tych w Genewie, doprowadzą rychło do zapano- 
wania harmonii między dwoma bratniemi naro 
dami, które, mimo sztucznie tworzonych niepo- 
rozumień wbrew ich własnym interesom, nigdy 
nie wyzbyły się tej szczerej przyjaźni i uszuć 
braterskich, jakie charakteryzowały ich stosunki 
tak bliskio i zażyłe poprzez długie wieki wspól- 
nych dziejów. 

Życzenia jakie mi Pan składa, Panie A mbasa- 
dorze. w imieniu tylu reprezentowanych tu na- 
rodów, przyjmuję jako szczęśliwą wróżbę dla 
wszystkich przedsiąwzięć pokojowych, w których 
Polska z dumą będzie zawsze współpracować 
w celu zapewnienia światu bezpieczeństwa, jedy 
nie mogącego ochronić skuteczną i owoeną pracę 
ludów. W tem przeświadezeniu, ufny w Opatrzność, 
sprzyjającą każdemu dziełu pokoju i dobrej woli, 
składam Wam, Panowie, życzenia najszczersze 
dla Was, oraz dla Najdostojniejszych Monarchór, 
Szefów Państw, oraz wszystkich Narodów, tak 
godnie przez Panów reprezentowanych. 

Po przemówieniu brezydent Rzplitej zbliży? 
sią do ambasadora Francji, przywitał się z nim, 
poczem kolejno witając się ze wszystkimi szefami 
misyj, obszedł caly cercle. Następnie p. Prezy- 
dent poprzedzany przez dyrektora pretokółu 
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dyplomatycznego w towarzystwie Marszałka 
Piłsudskiego i członków rządu przeszedł wraz 
ze świtą do dalszych sal zamkowych, w któ 
rych zgromadzeni byli przedstawiciele ducho- 
wieństwa, sydownietwa, generalieji i wojska, 
ministerstw i urzędów centralnych, senatów 
wyższych uczelni, władz miejskich oraz osoby 
prywatne, pragnące złożyc życzenia Głowie 
Państwa. 


ŻĘ KRONIKA 


Dyrekcja gimnazjum w Nowym Targu ogłasza, że 
zgloszenia do egzaminów prywatnych i wstęp- 
nych przyjmuja w dniu 36. stycznia Egzamina 
prywatne edbędą się w dniu 27. a wstępne 
w dniu 80. stycznia b. r. 

Jan Roszek redeam z Zakopanego, b uczeń 
gimnazjum nu rotarskiego, urzędnik Banku prze 
mysłowego we Lwewie uzyskał w dniu 21 gru: 
dnin 1927 na uniwersytecie Jana Kazimierzu 
we Lwowie stopień doktora praw. 

W sprawie wycieczki pedhalańskiej de Ameryki. 
Buwiąe ostatnio w czasie świąt na Pedkalu, by- 
łem z kilku stron zapytywany, co myślę o za- 
mierzonej wycieczee Podhalan do Ameryki. 
Odpowiedzi żadnej nie dałem, ponieważ do dziś 
dnia nie z daję sobie dokładnej sprawy z tego 
zumierzenia, które już mi się wcześniej e uszy 
obijało, Pisał mi o tem p. Szozepaniak z Ko- 
ćcichisk, wspominał p Jędrzej Majewski z Szaf- 
lar, który swego czasu umieścił bardzo rozum - 
ny ı rzetelny artykuł w naszej Gazecie, o za- 
kładaniu Ognisk Podhalanskich w Ameryce. Mi- 
mo» to jednak nie wiem: kto to organizuje, na 
kiedy i w jakim celu? Jeśti to bowiem ma być 
reprezentacja twdhala, która chee przeprowa 
dzie propagandą idei podhalańskiej za oceanem, 
tośimy bezwarunkowo program tej wycieczki 
znać powinni. Mamy Gazetę Podhalańską, któ 
rą przecie czytamy wszyscy, więc w niej powinno 
się znależć miejsce na ukazanie te; sprawy we 
właśeiwem świetła. 

Bo o cóż tu chodzi? O naszy cpinję, o benor 
Podhala Ziemia nasza bodaj czy nie dlatego 
źle dotychezes wychodziła. że miała za dużo 
„kumotrów. którzy się jej za opiekunów narzu- 
cali, którzy czynih szeroką propagandę... po- 
dług s* jego rozumienia. Ostatnio też slyszeli 
"śuy 0 propagandzie Fodhela w Ameryce — nia 
wiem, jak się odbyła — ten snin e.ł:wiek roz: 


sławiał naszą tradysję po Krakowie, o czem 
różnie różni gadali. .. 

Jeśli zatem zamierzona wycieezka ma istotnie 
zbożne i odpowiadające naszym wymogom zł- 
miary, jeśli się chce przysłużyć sprawie Podhala. 
tośmy winni o tem w Gazecie coś przeczytać. 
Inaczej każdy będzie to na swój sposób uj- 
niował, co sprawie ogólnej na dobre nie wyjdzie. 

Jantek Z. 

Naczelnik gminy kawalerem. W tutejszej gmi- 
nie Rokiciay odbyły się w zeszłym roku wy- 
bory do Rady gminnej, a gdy żadnego prote- 
stu nie wniesiono, przystąpiono do wyborne 
Zwierzchności gminej. Wybrany został naczelni 
kiem gminy Szymon Grasz, długotetni sekre- 
tarz giminny, który przy wyborze na raduee » 
otrzymał największą ilość głosów gdyż 98 na 
112 głosujących. 

Zmstępcą tegoż został wybrany Franciszek Wę- 
glarz, a asseserem Stanisław Antolak. Jest ts 
może jedyny naczelnik gminy w tutejszym po 
wiecie, który dotychezas jest kawalerem. No- 
wemu wójtowi w jego pracy dla dobra gminy 
życzymy powodzenia. Woborcy. 

Na prenumeratę złożyli; P. P. Kudiach St 
1 dol. — Klamerus Jakób 2 dol. Bsrtyszek 
Jan — 1 dol. Klimowski Maciej — 2 dol. 

Nowe gstunki tytoniu. Dyrekcja Polskiego 
Monopolu Tstoniowego zaangażowała w Sals. 
nikach fachowca dla przygotowania mieszanek 
do nowych gatunków tytoniowych, które w vie: 
długim czasie będą wypuszczone na rynek. 

Świętokradztwo w Warszawie. W ub. tygodniu 


. w nosy z wtorku na środę nieznani sprascy 


dokonali świętokradztwa w katedrze św. Jana. 
Świętokradcy zrabowaii puszki i cenne wota 
z ołtarza Serca Jezusowego oraz rozbili voii- 
kwjarze ze szczątkami św. Cyrjaka, św Justrna 
Św. Margaryty i św. Wincentego. Z vi4.kw 


„z więtokradztwem komenda główna pp.za sk- 


rycie sprawców świętokradztwa przezna eza 2009 
zł nagrody. 

Trzech księży w strasznej katastrofie auiomebi- 
lewej Na drodze, wiodącej z Warszawy de 
Tomaszowa Mazowieckiego, zdarzyła się cneg 
daj straszną katastrofa automobilowa, Znaleźli 
w niej śmierć rektor kościoła OQ Bernardynów 
w Warszawie ks Antoni Kaim i szofer samo- 
chodu Jastrzębski. Ciężkie rany odnieśli ks. pro- 
takt Pogorzelski i ks. Ożarowski. Przyczyną 
nieszczęścia była bardzo szybka jazda szufera 
po drodze gładkiej i niezwykle śliskiej. 


Wróblówka w obronio swoj nauczysielki prote- 
stuje przeciw oszozerstwom Sztandaru chłop- 
skiego. Zebrani członkowie Rady szkolnej miej- 
gacowej wrag z p. Naczelnikiem gminy prote- 
stujemy przeciwko zarautom, umieszczonym 
w S:tandarze chłopskim nr. 48. i oświadczamy, 
że Pani Helena Wilkosz, tutejsza nauczycielka, 
spelnia swoje obowiązki sumiennie i wzorowo 
tak w szkole jak i poza szkołą. Wyrażamy po 
gardę tym, którzy w ohydny sposób choieli 
zbeszcześcić p. Nauczycielkę, a co także ubliża 
naszej gminie. 

Wróblówka, dnia 18. grudnia 1927 r, 
Pieczęć gminua, Pieczęć Rady szkolnej miejsc. 

Podpisy: Naczelnik gminy Wojciech Cikowski, 
mp.. Członkowie Rady szk. miejcowej: Filip 
Króżel, przewod. Rudy szk. mp. Michał Dłu 
gopolski, zastępca mp., Andrzej Bobek, mp,, Jó- 
zef Ourodny, mp. Józef Króżeł, mp., Jan Gon- 
ciarczyk mp. 

Odpowiodzi Redakcji: Obywatelem z Jabłonki: 
W sprawie poruszonej należy wnieść podanie 
do Dyrekcji kolei w Krakowie. Termin czekania 
na pociąg krakowski jest ściśle oznaczony 
i nie może być przekroczony W podaniu trze- 
ba wykazać że pociąg może bez opóźnienia do 
Suchej Góry wyjeżdżać z Nowego Targu pó- 
źniej niż obecnie. 

W Nrze 52 Podhalanki z r. 1927 zukradła się 
pomyłka w korespondencji z Dobrej, a miano- 
wicie podano tam, że „Stowarzyszenie Mto- 
dzieży Męskiej uzupełniło sobie bibljotekę li- 
ezącą 50 tomów, podczas gdy w rzeczywistości 
dtowarzyszgnie Polskiej Młodzieży Męskiej 
w Dobrej koło Limanowej posiada bibljotekę 
liczącą 500 tomów. 

Sadzenie drzewek na mocy wyróku sądowego. 
Qnegdaj wydano w &nglji wyrok sądowy, mo- 
gą którego pewien urzędnik pocztowy skazany 
został na karę zasadzenia 100 drzewek. Prakty- 
ezny tan wyrok jest wyrazem kultu, jakim 
w Anglji otoczone są drzewka zwłaszcza owo- 
owe. Wedle ustaw, obowiązujących w Anglji, 
każdy, kto przyczyni sią do zaniku drzewa 
owocowego lub innego, jest obowiązany do za- 
eadzenia innego. Piękne te zwyczaje winny 
znależć naśladowców w innych krujach. 

Śnieg 3 metry wysoki. Na wybrzeżu morza 
Adrjatyckiego szaleje straszna burza, w następ- 
stwie której przerwana zostałą komunikacja 
okrętowa. Wstrzymano również akcję usuwanią 
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śniegów, którego grubość w niektórych okoli- 
cach wynosi około 3 metry. 


Z Polski i ze Świata. 


Bilana Banku Polskiego za ostatnią dekadę 
grudmia 1927 r. wykazuje wzrost zapasu krusz* 
cu, dewiz i walut o 25,5 milj. zł. do łącznej 
sumy 1.207.4 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych wzrósł o 70 milj. 
zł do sumy 1003 milj zł. 

W dniu 30 bm. minister poczt i telegrafów 
Miedziński zawiadomił zarz.d główny P. S. L. 
Wyzwolenie o wystąpieniu swem z tego stron- 
nictwąa. 

Wpływy z danin publicznych i monopołów za 
grudzień r. 1927 wyniosły ogółem 225 miljonów 
tj. o 84 miljony zł. więcej niż za grudzień r. 
1926. W tem wpływy z danin publicznych wy- 
niosły 154 miljony zł, wobec 124 miljonów zł 
wpływy zaś z monopolłów 71 miljonów zł, we: 
bec 67- miljonów zł. za grudzień r. 1926. Dani- 
ny publiczne dały przeto za grudzień r. 1927 
o 380 miljonów zł. więcej, monopole zaś o 4 mi- 
ljony zł więcej niż za grudzień r. 1926. 

W ciągu r. 1926 wywiezieno z Łodzi zagranicę 
wyrobów włókienniczych wartości 48108 tys. 
zł, w ciągu zaś 11 miesięcy r. 1927 wywiezione 
towarów włókienniczych wartości 67 450 tys. zł. 
Wzrost więc eksportu towarów włókienniczych 
(biorąc pod uwagę tylko 11 miesięcy r. 1927) wy- 
raża się cyfrą 56 proc. pod względem wartości 
towaru. 

Zaliczka na konie remontowe. Na zasadzie roz- 
kazu ministerium Spraw Wojskowych z dnia 2 
grudnia 1927 r.. zarządzono wiosenny objazd 
kwalifikacyjny stan hodowców na terenach wszyst- 
kich komisyj remontowych. Objazd rozpocznie 
się 15 lutego i skończy się dnia 31 marca 1928 
roku. 

Postanowienie to zbliża komisje remontowe do 
hodowców, daje im możność poznania rodzaju 
ich hodowli, oraz zapisania koni 3 i 4-letnich, 
mogących być zakwalifikowanemi do remontu, 
po powtórnem obejrzeniu przez nabywczą komi- 
sję pod koniec lata. Wiosenny objazd komisji 
kwalifikacyjnej jest ważny, albowiem na zasadzie 
jej uznania, będą dawane zaliczki na młodzież. 

Na oirzymaną tytułem zaliczki kwotę hodowca 
ma wystawić weksel, płatny w terminie dnia spę- 
du koni w swej okolicy. Weksel musi być zaży- 
rowany przez solidną i dobrze znaną organizację 


ziemian lub rolników. (Związki ziemian, Tow. 
rolnicze, Kółka rolnicze i tp.) Zaliczki można wy- 
dawać tylko w razie zakwalifikowania „conajmniej 
2ch koni“ jako „zdatnych u jednego właściciela". 
jako podstawa do obliczenia wysokości zaliczki 
służy cena remontowa dla danej kategorji bez 
dodatku hodowlanego. Pierwsza komisja wiosen- 
na wydaje zaliczki, druga będzie je potwierdzała 
kupując konie, lub żądała zwrotu zaliczki. 

Zwłeki bohaterów z pod Rarańczy we Lwowie. 
Legjoniści pod dowództwem gen. Józefa Hallera 
widząc zdradę Austrji i Niemiec dokonaną w po- 
koju zawartym z Rosją w Brześciu Litewskim 
uderzyli pod Rarańczą na wojska austr, by się 
przebić do legjonów polskich, walczących po 
stronie Rosji. Udało się to, ałe ze stratami. Otóż 
zwłoki tych bohaterów przewieziono w tych dniach 
uroczyście do Lwowa, gdzie je 20 zm. pocho- 
wano z honorami wojskowymi na cmentarzu 
Obrońców Lwowa. ; 

„Słowo Pomorskle* donosi : W ostatnich dniach 
odbyła się w Toruniu poufna konferencja, w któ 
rej wzięli udział: p. Teska (Ch. D) p. Wiktor 
Kulerski (Piast,) p. Życki (Chrześć. Rolnicy) i p. 
Grobelny (Stan. Średni.) Oznacza to, że na Po- 
morzu powstanie silny blok rządowy, w którym 
znajdą się Ch. D., Piast, Chrześc. rolnicy i Stan 
średni, czyłt olbrzymia większość miejscowego 
społeczeństwa. Poza tym blokiem pozostałaby 
tylko endencja i rozbita tam N. P. R 

W najbliższym czesio ma rząd polski wystąpić 
z oficjalną propozycją wszczęcia rokowań polsko- 
litewskich. W propozycjach polskich oznaczone 
będą: miejsce i czas rokowań, oraz wyszczegól- 
nione zostanę sprawy, które będą tematem rozmów. 

„Le Tampa" w artykule w sprawie ostatnich 
oświadczeń Waldermarasa, tyczących Wilna, za- 
pytuje. czy w interesie Litwy leży ponowne za- 
ostrzenie stosunków polsko-litewskich. Postępując 
według enuncjacyj Waldermarasa, Litwa naraża 
sobie wszystkie państwa. Wałdermaras chyba prze- 
konał się w Genewie, iż nigdy w Europie nie 
znajdzie poparcia dla przeciwpolskiej polityki i 
nikt nie pozwoli, aby roszczenia litewskie do Wilna 
zagrażały pokojowi w Europie. Jedynem państwem 
które mogłoby zająć odmienne stanowisko, jest 
Rosja sowiecka, ale wątpić należy, czy Litwa 
zechce tam; szukać oparcia. 


Tewarzystwo Kasynowo w Nowym Targu urządza 
w karnawale co soboty „dancingi*. Stroje zwykłe 
spacerowe. Goście z prowincji bardzo mile wi- 
dziani. Wstęp 1 zł. od osoby. 
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Z Zakopanage. W dniu 9 stycznia br. w Swięćc 
Trzech Króli odbyła się w sali hot. Morskie Oko 
w Zakopanem „Wieczornica Góralska* urządzo- 
na przez Tow. „Związek Górali“ w Zakopanere. 

Wieczornica ściągnęła całą ludność miejscową 
i cieszyła zainteresowaniem bawiących w Za- 
kopanem gości, którzy mieli sposobność w czę- 
ści i podziwiać niezwykla okazale wykonane 
przez „Esho Tatrzańskie" kolędy i śpiewy gó- 
ralskie w wykładzie prof. Chybińskiego, poč 
batutą p. Józefa Mistrzyka. 

Jeśli się weźmie pod uwagę skład chóra 
(około 40 osób) przeważnie miejscowych górali 
i góralek, wśród których na szczególne wyróż- 
nienie zasługują pp  Stafira i Trzebunia Jan 
to łatwo można ocenić wysiłki p. prof. Mistrzy - 
ka, który w stosunkowo dość krótkim czasie dał 
Zakopanemu własny wprost na artystyczny 
poziomie postawiony zespół śpiewacki. 

Wielkim zainteresowaniem i burzami okla- 
sków przyjęte zostały słynne opowiadania Sta- 
nisława Krzeptowskiego Białego, który pomimo 
swego poważnego wieku nic z swej świeżeśc:. 
energji i doskonałego humoru nie stracił a opo- 
wiastki; „Jako to kumoski nawróciły Michala 
Mocarnego ku Poniezusowi"* i inne przerywane 
były salwami śmiechu 

W drugiej części odegrana została 
sceniczna „Grody* p. Feliksa Gwiżdza. 

Stwierdzić należy doskonałą obsadę główny ch 
ról, a mianowicie: Tereski, którą świetnie oddała 
jedna z najstarszych amatorek Związku Góral: 
p. Antonina Rybakowa. Maydusi odegrane; 
z wdziękiem przez p. Marję Curusiówną, Dziad- 
ka Łoma, którego w doskonałej formie odda! 
p. Blachut Marcin, oraz Janicka odegranego 
przez Wojo. Wawrytkę. 

Szczególnie dobrze i z humorem brawurowym 
odegrane zostały role żydka przez p. Józ Ko- 
prowskiego, Głobisia i Pabisia przez pp. Woje. 
Ciułacza i Gracę Franc. Djabła i śmierci przez 
pp. Gas. Jędrzeiczka Józ. i Sieczkę Stan Dur. 
kaca p. Jędrzej Wawrytka starego Bacę i Je- 
hasów odegranych przez Wojo. Wawrytkę st. 
Krzeptewskiego Józ. i Józ. Stopkę, oraz Wojtu- 
sia przez Stasia Jędrzeiczka. Przyznać trzeba. 
że wszyscy powyżsi amatorzy wywiązali bardzo 
ehlubnie i ogólnemu uznaniu publiczności. 

Wieczornica zakończyła się efektownie wyke- 
nanemi tańcami górałskiemi a szczególnie „zbó- 
jeckim”*, który w oświetleniu kolorowych ogni 
wypadł niezwykle imponująco i z zachwytem 


Sztuka 


Nr 8 


kilkakrotnie był oklaskiwany przez publiczność. 
Należy się całkowite uznanie Związkowi Gó- 
rali i reżyserowi p. Józ. Pawlicy, którzy nie 
szczędzili wysiłków celem postawienia Wieczor- 
micy na odpowiednio poważnej formie. Czysty 
dochód (około 650 zł.) przeznaczonym został 
na rozpoczętą przy ul. Marszałkowskiej budowę 
Domu „Związku AŻ Wih 


Służebność paszy i poboru 


drzewa na opał na Podhalu. 
Karta C., (VIII) 

Ustalono więc, że przodkowie wygrywający 
niu:ejszy spór są obecnie właścicielami osad 
uprawnionych do poboru drzewu z lasów dwor- 
skich w Murzasichlu, czyli właścicielami starych 
domów z gruatami, które bądź kupili, otrzy: 
mali w darowiźnie bądź też wreszcie odziedzi- 
czyli po esubach wymienionych w orzeczeniu 
serwitutowym, jako właściciele osad uprawnio- 
nych do spornego serwitutu. Tym powodom 
zatem jako właścicielom uprawnionych osad 
przysługuje sporna służebność, na intabulację 
której na dobrach tabularnych Murzasichle po: 
zwani obowiązani są pozwolić. 

Powodom, którzy spór niniejszy przegrywają, 
służebność sporna nie przysługuje, ponieważ 
sa właścicielami pochodzących z uprawnionych 
osad część gruntowych, na których pobudowali 
sobie nowe domy nowymi numerami oznaczone: 
Wedlug $ 484 K. c. służebności nie mogą być 
powiększane owszem o ile natura ich i ceł ich 
ustanowienia dozwała powinny być ograniczane, 

Otóż na podstawie orzeczenia serwitutowego 
ustulcno a) że sporna służebność poboru drze- 
wa o.ałowego nadana została osadom czyli do- 
mostwom, boć oczywiście gruntom opału nie 
potrzeba. b) że została nadana ściśle wyliczo- 
nym osadom z wykluczeniem innych. e) że już 
w czasie wydania tegoż orzeczenia uprawnieni 
do poboru potrzebowali na opał 25064 fur w ga- 
tunkach im do poboru przyznanych a obciążo: 
ne serwitutem. Dworskie lasy dawały wówczas 
tylko 17814 fur, że wobec tego nawet właści- 
cielowi zabroniono poboru na swoją potrzebę 
ze służebnych lasów takiego drzewa, jakie upra- 
wnieni do pobierać mają prawo. e) Na podsta- 
wie wyciągu hipotecznego dóbr Murzasichle, że 
od tego czasu stan ten jeszcze się pogorszył, 
gdyż znaczna liczba parcel łasowych zmieniła 
kułturę i stanowi obecnie bądź łąkę, bądź role, 
zaś powaga liczba parcel została nawet z dóbr 
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tych wydzieloną. e) Zważyć też należy, że w chwili 
wydania orzeczsnia serwitutowego czyli w roku 
1866 osady włościańskie były niepodzielne, bo 
ustawa krajowa o wolaym obrocie gruntów 
z dnia 1/X1 1868 1. 25 u. kraj. w dwa lata pó- 
źniej wydaną została. 

Wobec tego przyznanie spornej służebności 
wszystkim gospodarzom, którzy posiadają części 
gruatowe pochodzące z uprawnionych osad by* 
loby znacznem rozszerzeniem słuzebności i by- 
łoby przeciwne tak naturze tej służebności jak 
i celowi jej ustanowienia. 

Nie jest trafny argument powodów, że w orze- 
czeniu serwitutowym powiedziano: prawo do 
poboru mają wszystkie pierwotne czyli niepo- 
dzielone role i zagrody rustykalne bez względu 
na liczbę istaiejących dziś nu każdej z nich 
osad tj w teu sposób że wprawdzie żadna z tych 
ostatnich od udziału wykluczone nie jest, lecz 
wszystkie osady na jednej i tej samej roli lub 
zagrodzie istniejące tylko jako jedna osada 
z calym obszarem gruntu do pierwotnej roli 
lub zagrody należącego uważana będzie, z czego 
ma wynikać, że wrazie późniejszego podziału 
uprawnionej realności także właściciele grun- 
tów pochodzących ze szczepowej uprawnionej 
osady są uprawnieni, albowiem ten ustęp orze- 
czenia odnosi się li tylko do poboru drzewa bu- 
dowlanego (serwitut tea został później wykupio- 
ny) a tłómaczy się ustęp ten w ten sposób, że 
wykaz uprawnionych de poboru drzewa budo- 
wlanego nie wylicza tak szczegółowo osad upra: 
wnionych jak wykaz uprawnionych do poboru 
drzewa opałowego, tylko wynika rolami lub za: 
grodami. 

Zarzut pozwanych, że parcele stanowiące 
obecnie dobru Murzasichle nie są indentyczne 
z pareelami obciążonemi sporną służebnością, 
nie jest uzasadnionym ponieważ jak to jest wi- 
doczne z wyciągu hipotecznego tych dóbr par- 
cele te są identyczne a tylko jak to wyżej pod 
a) wspomniano z części tych parcel zmieniła 
kulturę zaś część została wydzieloną. Oczywiś- 
cie stało się to z krzywdą uprawnionych. 

Powodowie powołali się w skardze także i na 
30 letnie zasiedzenie spornej służebności praw- 
dopodobnie w celu adnotacji hipotecznej sporu, 
— ale okoliczność, czy faktycznie przez lat 
przeszło 80 wykonywali te służebności jest obo- 
jętną, bo jest to służebność lasowa a takiej 
$ 43 ces. pat. z-5/7 1858 No/80 Dpp. nie mo- 
żna nabyć przez zasiedzenie, 
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ZĘ spotkał się uczony z bardzo wielu przykrościami, 
których mu świat kobiecy nie szczędził. W teatrze 
część kobiet tego samego wieczora obrzuciła 
biednego uczonego zgniłemi jajami, na drugi dzie: 
natomiast zasypano go zaperfumowanemi listami 
w których czerniło się od rozmaitych wyzwisk i tp. 

Źresztą nie stwierdzono, czy uczony ma rację, 
czy nie. Podał „Włoś ianin*. 


Uczony londyński Arthur Thonus doszedł do 
wniosku, ze kobieta jest bardziej podobna do mał- 
PY, niżli mężczyzna. W ogłoszonej ostatnio rozpra- 
wie naukowej dowodzi swoje twierdzenie tem, 
że kobieta ma krótsze nogi a dłuższe ręce, nato- 
miast olbrzymia przewaga mężczyzn posiada od- 


WESOŁY KĄCIK. W tym samym dniu po ogłoszeniu rozprawy 
wrotnie : dłuższe nogi a krótsze ręce. | 


ča tan dzia! radak:ja nie Wierzc aGpowialzieineści. 


NUNNOZOZZENKENENKNUZEMNUNEGECGECECGNNANNNME DEB mik | 
Wszech nauk lekarskich PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługć 
Dr. |. SEGA L naszej ukochanej żonie i matce big. Guscie 
ordynuj» w Gzarnym Dunajcu Rossbachowej ł wyrazili RAM współczuć ic: 
obok Urządu pocztowego. składamy tą drogą serdeczne podziękowanie. 
= <a i Mąż i Dzieci. 


Podziękowanie. 


J. Najprzewielebniejszemu Księciu Metropolicie, BA C ZN O S C | | 


EENEENENEENEHERCQENRENENNE 
że raczył nam dać po zmarłym dobrym Dusz- Dla żołądkowców polecam znane = swej 


pasterzu Ks St. Jeżu tak samo czcigodnego dobroci masło deserowe ze słodkiej Śmietan 
zacnego i energicznego Duszpastarza Karola ki, zawsze Świeże pod nazwą „JAGÓDKA" 
Wójcika, który przybył do nas dnia 5. stycznia — oraz wszelkie towary. — 


; korzenne i spożywcze pierwszej jakości 
i y i . Karolowi : ' 3 W 
1928 r., także dziękujemy Księdzu Pr. Karolo jak również smalec i słonina ameryk. 


Wójcikowi, że raczył przyjąć i nie wzgardził po najniższej cenie zawsze do nabycia 
przyjść do na: do Miętustwa na Podhale do na- RAF EZANDLU 


szej parafii, Składamy serdeczne „Bóg zapłać” BAZAR PODHALANSKI 


i Szczęść Boże Wam w nowej prac 
f ii wł. Czesław Pinkas 


NOWY TARG, PLAC SŁOWACKIEGO 1. 


ho) ubił dokument wydan Dewizą handlu jest gr 
Józef Qzyszczoń E gminę ie, l szybka obsługa, dobry towar * niskie cany 
i aa "ug a a E | | OBTA 


który unieważnia. - s Czytajcie i rozszerzajcie „Gazetę Podhalańską “ 


Spółdzielnia rolniczo -handlowa „Podhale” w Nowym Targu 


sprzedaje na nadchodzący sezon wiosenny wszelkie 


NAWOZY SZTUCZNE 


jak wysokoprocentowa tomaSyneę francuska, 
superfosfat, azotniak, sól potasowa i kainit. 


Darfi z Miętustwa. 


Wszystkie nawozy z gwarancją zawartości i po najniższych cenach. — 
Odbiorcom godnym zaufania udzielamy kredytu, do spłaty ratami aż do 
i. listopada 1928 r. (Wszystkich Sw.) 


„.KzakaagzgzzzaezgkUcGzNiudaEWnkRZiZcczZzuMky 
CEF TELLELELLLIETITESLEDLLLLLLISELLLL 


WOBOZOZOCZEWOZONESMOTZRZROWZZZNKNOECNNKNNNUWZKOENNNKNZZNNAEKNNUZOZZKENENKENNECEMM 


faaetar oluve'gdziziny sen Krzuzowicz. Drukarnia „Podhalańska“ W. Ostrowskiego przedtem I, Borka w Nowym Targu 


